
G A Z E T A  LWOWSKA.
i  > I ' ^ •

We  W t o r e k  d n i a  29. L i s t o p a d a  1 8 1 4.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .  każdemu żołnierzowi dwu dnio wy  ż o ł d  wraa
* przydatkiem woiennym * kassy mieysk iey  
w yl iczyć .  {A rty k u ł ten wylaliśm y z tuteyszćy 

( Z e  Lw ow a. —  Po  prz yby c i u  J W .  Jeno.  JSiemieckiey Gazety.)
♦ a ł a  Fe l dc syg nsa ys t ra  Barona  i i i  l l e r a ,  Wo;
® z a ,  zs a n eg o  w E u r o p i e  ze s ł a w ą ,  miano* Gdy  w  Cyrkule  S t r y y s k i m  ogłoszono
w  a n ego teraz przez 2ł. Cesarza,  naszego na y .  wezwanie  C. K .  kraiowego Prezydi ium, **2glę* 
• f i l o l c i  wszego Pan a ,  D o wo dc ą  w  G a l i c y  i ,  dem  ofiarowania dobrowolnych składek na 
tudzież po nadeyściu przeznaczonego oa osa tworz ąc y  się w W i ć d n i u  fundusz dla Ces,  
dę tuteyszą C. K. w o y s k a  , pragnęło towa.  Austr.  Ofpicerów i żołoierzy, którzy w npły* 
rz y s t w o  szanownych mieszkańców tego g łó,  niooćy woynie Inwal idami  się s t a l i ,  b v ł  W ,  
Wnego miasta,  obchodzić przyzwoicie po wrót  J X .  Ja n  P o t o c k i ,  Kanonik  Kap i tu ły  Ł a .  
mętnyc h  C. K .  W o io w n ik ó w  z pola walki,  z cińskićy L w o w s k i ś y  i Proboszcz  Źy dac zo w-  
taką  ukończonćy chwała .  T y m  końcem da* ski,  pierwszym,  który w tytn celu kwotę »o» 
ł ty  b y ł  d. 23.  b,  no. w obu salach ogrodu Z R .  o f iarował ,  i takową oiebawoie w cyrku* 
Hf chtowskie go  bal ,  godny  uczczenia tak w y .  ł o w e y  Kassie S t ry ysk ie y  z łożył .  —  G o dn y  
sokiego przedmiotu.  —  J W .  Je ce ra ł  dowo* ten K ap łan  , który w duchu świętego powo -  
dzący  , tudzież obecni PP .  Jenera łowie  i iania swoiego iest nay troskl iwszym Paraf i is*  
wsz ysc y  s z ta bo wi  i wyżsi Off icerowie stoią* nów swoich Pasterzem,  Poddanych swoitih 
cego tu i w  okol icy  w o y s ł t s ,  raczyl i  wr sz  z ukochsnych Oycem, a Ubogich Powiatu swo* 
żonami swoicmi  przyjąć  zaproszenie i za* tego pocieszycielem i podp orą ,  nie opuszcza  

[ Szczycić obecnością swoią  to w a rz y st w o ,  zło* żadney sposobności ,  gdzie może dawać do* 
żone z na jz n a k o m its zy c h  mieszkańców tego w od y  szczegolnieyszego przywiązania  sw oie .  
g ł ów n e go  mia st a ,  k tórzy  się na nay  weselszy go do naszego is 'aymiłościwszego M o n a r c h y ,  
fes tyn zgromadzil i .  Świetne  oświeceoie su ] , przyk ładać  się czynnie do  powszechorgo do* 
gustowne ozdobienie o o y h ż e v przepyszna b ra ,  i s p ra w ia ć  ulgę cierpiącemu bliźniemu, 
w i t c z ł r z a ,  wybo rne  (hłodruai  i napoie wszel* —  Jeszcze przeszłego roku of iarował  óo  j o  
kiego radzaiu , szc*egii lniey *aś  piękna hsr  łokci  płótna -fa C. K. szpitałów w o ys ko w yeh ,  

Tnouiia l icznych G o ś c i ,  du ły  owe mu  festyno c b o w i ą z a ł  sie płacić dostawionym 1  Probo- 
* i  ce ihę powagi  i godnośc i ,  która w\ysokie* s t w j  swego  Rogużnoskiego- j c  u nowotacięż*  
*iu celowi  onegoż b y ła  przyzwoi ta .  — opel  nym c a ł y  żołd przez ciąg szczęśliwie teraz 
nienie wśród powszechnych radośnych  okrzy- ukońezooey w o y n y ,  a w czasie utworzenia 
nó w toastu za zdrowie N, C es a rz a ,  zwiasto* pułku U ł a n ó w ,  zaszczyconego imieniem N.

s tokrotny  w y s t rz s ł  ustawinDvch w ogro.  Lema, odstąpił  na rzecz tego pułku ca łe  wy*  
^zie dział  tym nawet,  k tórzy  die mogli bydź nagrodzenie ,  fetófe się mu za dostarczone z 
Uczestnikami tśy n a d k ^ e y  uroczystości .  A b y  probo st wa  iego m ą k ę ,  krupy,  owie j ,  siano i 
* dś j  w a l e c z n y c h  żo łn ie rzy ,  p o c z ą w s z y  o d  konie należało. —  Jemu tchżc wi an o  fest 
f e l d w e b l a ,  przypuśc ić  Co uczestnictwa pow- początek i wzrost  s w ó y  t o w a r z y s t w o ,  k t ó r e '  
* ł echnóv r a d o ś c i ,  k a z a ł  tuteyszy M a g is t ra t ,  się z początku birżącego roku dla wspierania po*
* *  *ez «a le f l iŁ i»  Wysokiego  Rż^du kratowego,  zos ta łych  rodzio żołnierskich zaw iąża ło ;  gdyż
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pa ra f n a n ó w  swoich  nic ty lko s tosownemi  mo« 
w a m i  do tego wsparc ia zachęcał  i w tym w sz a- 
chetoy<n celu w Kościele i po domach składk- 
zbierać  k a r a ł ,  a le oa ret przewpdn-ezy ł  m 
w tem w ła s n ym  swoim p r z y k ł a d e m ,  charo- 
w a w s z j  na ten fundutz 12 Z R .  i 4 korcy 
zboża.  —  Rz ąd  k r a i o w y  u«na;e z wdzięczno* 
ś r ią  i szanuie tak  wie lorak ie  do w o dy  cnót 
rzaidkich,  któremi ten szanowny Kapłan  ia* 
śnieie. O b y  p rz y k ła d  iega w'elu wzbudzi ł  
n a ś l a d o w c ó w  !

Na  fundusz d ’ a  Ces.  Austr,  I n w a l i d ó w  
ofiarowal i  i eszcze:

W C y rk ul e  M y ś 1 e n i r, k i m : Miasto  Z a  
t o r  50  Z R . ; Duchowi- l is two Dziekanii  W a* 
d o w i c k i i y . 5 1  Z R . ;  miasto A n d r y c h ó w ,  
64 Z R .  a K r . ; JX  J a r o m i n ,  P leban L i p n i c ­
k i  10 Z R .  w  p ie n ią d za ch , a 1 0 Z K  30  Kr, w 
o b l ig acy ac h  rz ą d o w y c h ;  P.  J e n y  T o m k ę ,  
hurtownik w L i p n i k u ,  40 Z R . ;  P Bog umi ł  
łf  r i  t s c n , f a b ' y k a n t  w  L  1 p n i k u , 10 KR : 
P .  Jo ac h im  ^ d i e r ,  sukiennik tamże,  15  Z R - ;  
P.  J ó z e f  K r a u s ,  kup :ec t a m i e ,  10 Z R . ;  
C. K.  Zarzą dc a  kamera lny  P M a r i ń s k i ,  
30  Z R . ; P. L e w .  B  o d a ń s k i , 30 0  Z R .  w o 
b l igacyach  r z ą d o w y c h ;  miastu M y ś l e n i c e  
13 3  Z R .  w go to w iź a ie ,  a 794 Z R .  3 4 4 / 8  Kr.  
w  ob l igacyach  rządowych ; P S z y k s a y , B u r *  
mistrz M y ś l e n i c k i ,  109  Z R .  w  ob l igacy ach  
r z ą d o w y c h ;  P.  P l e s z o w j k i ,  J u s t y c y a r y u s z  
w W ie p rz u ,  50  Z R . ; Miasto L a n d s k r o n a  
25  Z R .

W C y r k u l e S a n d e c k i m :  P .  J ó z e f  W i n ­
t e r ,  C K.  Adjunkt  fiskalny i t y m c z a s o w y  
Przełożony Magistratu N o w o > S a n d e c k i e <  
g o ,  da ł  15  Z R .  i o ś « : a d c * y ł  s ię ,  iż co rok 
l .  K w ’ etnia, iako w rocznice doia , w którym 
w o j s k a  sprzymierzone w e s z ł y  do P a r y ż a ,  
tak ąż  samą kwotę  do pó ty  d a w a ć  będzie,  p ó ­
ki w  cz yn nćy  kra iow óy  służbie pozostanie;  
P .  Leo pol d  N e c h a y ,  t y m c z a s o w y  Protofto- 
l ista N o w o  S «n dec k!ego Magis t 'a tu  , da ł  2 
Z R  ; P.  F e rd y  oand h. o h s z , F .  wizor  Po l iey l  
w N o w y m - S a n d e c z j ,  2 Z R ,

W Cyr k  S t a  a 1 s ł  a w o w s  k i m of iarowa* 
l i : P.  Szczepan A d r z e j o w f c i  , Ces. Ross .  
Urzędnik ce lny  w P c d ' e s i u ,  2 duk at y  w zło* 
ę i e ; P.  Wilhelm T i u k ,  Kommissarz  cyrku* 
ł o w y ,  10  ZR  ; P Jan kie l  G i i n s b e r g ,  ku* 
p.ec B u c z a c k i ,  2 du k a ty  w  z łoc ie ;  P P .  
D a w i d  B e e r ,  L o z e r G r o s s b e r g  1 Abr aha m 
S c h w a r z ,  dal i  po dukatowi  w z ło c ie ;  W.  
S t u t t e r h e i m ,  S tarosta  c y r k u ł o w y  S ta n i ­
s ł a w o w s k i ,  da ł  20 Z R . ;  P P .  Komraissarze 
c y r k u ł o w i  Z e c h a  8 Z R . ;  S c h u l z  3  Z R . ;

M i l b a c h e r  5  Z R . ; P.  Wo y c i ec h  M  a  j e w- 
s k i ,  Sekretarz c y r k u ł o w y  3  Z R . ;  P. Stani* 
s ł aw  B o g u c k i ,  Protokoli s ta  c y r k u ł o w y ,  3  
Z R . ;  P.  Ka ro l  M a s c h e k ,  b .ó ro w y Akcesi&tj  
guheroi ia loy ,  2 Z R . ;  P .  Jan  K n i s c h , Regi* 
s traot c y r k u ł o w y  , 3 Z R . ;  P.  Ka ro l  C h 1 i b* 
k i e n  ' c i ,  P ra k ty ka n t  c y r k u ł o w y ,  2 Z. R . ;  
P. Ka rol  H i l l e r b r a n d  Kancel is ta  cyrkuło*  
w y ,  4 Z.  R . ;  P .  F .a oc i sz ek  C h r ł s t o f o r i
3 .  z .  -

Urzędnicy C.  K. Sądów szlacheckich 
S  1 a n 1 s t a w o w s k i c n złożyli 1 41  Z. R. 
3 0  kr.-; P. S h r o c h o w s k i  C. K. Radca i 
Lekarz cy rku łow y,  5 Z.  R . ; P.  M e n t z e 1 , 
Kassyer  c y r k u ł o w y , 3  Z. R, ; P. H u -
b e r t s , Kontroler Kassy  cyrkulowey , 3  
Z R.;  J X M i l b a c h e r ,  Prefekt g.mnazyalf  
n y , 5 Z. R . ;  P B ł a h a ,  T a x a to r  przy Są* 
dzie szlacheckim 5,  Z. R ; P. E e y  t e 1, Doktor 
Medy cyny,  3  Z. F ; P. K a w e c k i ,  Kandeli* 
sta c y rku ło w y ,  2 Z. R . ; P .  Jerzy^K rz y ż i >  
d o w s k i  JMandatary uzz kameralny ,  3 Z, R.; 
P. L u m c c k i  Furyer,  3  Z. R.; P.  Z u b 1 z y  - 
c k i  M an d at ary u sz  pryw atn y  Z.  R.

W  C y rk u l e  B r z e ż a n s k i m  o f ia ro w al i :  
P.  M o s s i n g ,  F iz y k  c y r k u ł o w y ,  25.  Z. R . ;  
P  L y  t o m i s k . ,  Rachmist rz  m a g a z y n o w y  i 
Adjunkt  ż yw n o ś c i ,  20 Z. R . ;  P. S t r a c h o c *  
k i ,  Kommissarz w dobrach Xiężęco Lubo* 
mirskich,  100  Z R .

Z  W ićdnia d. 2 1 .  Listopada. —■ J .  C.  K.  
A p o s t o l s k a  M oś ć ,  m ia n o w a ł  przez nay* 
w yż szą  U c h w a ł ę ,  wydar .ą  d. 6, b m. M a r ­
sza ł kam i  polnymi  w  C.  K.  W o y s k u  J e g o  
K r ó l e w ic o w s k a  Mość Xięc ia  F  ejeota A  n g  . e l- 
s k i  e g  o ,  i Brata  iego Xięc ia  Y o r k  a ,  a to 
ę a  własne  ; ch życzenie.

Chcąc  N, Pan  nagrodzić trzydzies toletne 
świetne zasługi JX  M o y ż e s z a  M i v k o v i c h ,  
Bi skupa  Kar lsztadzkiego  K o ś c i o ł a  orienfalne* 
go obrządku grecko n ieuniack iego , m ia n o w a ł  
go a kt ua ln ym t a y n y m  R a d c ą  s w o i m ,  w k t ó ­
ry m  to charakterze z ło ż y ł  rzeczony Biskup 
przed J .  C. K, M o lc ią  uroczystą przysięgę.

Dnia wczoray sze go  odpraw li Professo* 
rowie M i i n n e r  i K r a s k o w i t s c h  w P n t e *  
rze ótą s w o i ą  powietrzną  podróż.-*- P rz esz łe y  
nocy b y ła  reduta na wsparc ie  w d ń w ,  pozo* 
Stałych  po ar tys tach .

Xiąż ę  R e p n i n  p rz y ie c ha l  z M ał ż o n k ą  
swoią  z D r e z n a  do W i ć  d o i a .  {OproGZ tych  
w m dom ości, Gazeta  Wiedeńska  i  Dostrzegać* 
A u s t r y a c k i ,  dochodzące do d;  22. Listopada  , 
nic wicedy nowego z Wiednia  nie zaw ie» 
ratą  )
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Wiadomości zagraniczne.

Z l e d n o cz on e  S t a n y  A m e r y k i  p ó h i o c n e y .

Oto  i r s t  (wspomniane w krótkości ro b rz e  
9?pi'n  G ttiety ntrszóy) pose l s tw o  P r e z y d e n t a  
K o n g r e s s u  R z e c z y p o ip o l i t e y  A r n s r y k a ń s k l e y , 
przes łane d. 19.  Wrze i t ia  Senatowi  i Izbie 
R e p r e z e n t a n t ó w  N a r o d u :

Ws p ó ł o b y w at e l e  Senatu i Izby  Re*
prezeatdntón !

„ L i  bo posiedzenie ‘.eg- 'oczne iuż da w* 
n i e j  b y io  ozn a cz o n e ,  osądziłem wsz e la ko  
rzeczą-potrzebna  zwołać  przdtey  W P a o ó w ,  
dla zaradzenia niedostateczności ' hwalon ych  
żas i łkó w dla S k a r b u ,  i obmyślenia  potrzeć 
bnych  ś r o d k ó w  n a  wszelki wypadek  te r a ź n ie j ­
szych układó w z W. B ry t an i i *  , g ,1yb y  te 
w y m - g s ł y  urządzeń zgodny-.h z powrotem 
po k o iu ,  lub sftuteczoieyszyi  h prawi de ł  do 
dal szego pro wadzenia  tvo vny . “

„ W y p a d e k  ten jeszcze nie wiad omy.  J e  
żeli z iedoey  s trony  o dw o ła n ie  rozkazów g d: 
btnetowych Angielskich i ogólne uspokojenie 
E u r o p y , uchy la iące  p o w o d y ,  dis  k tórych  
gw ał tem zabierano tnaytków z okrętów Arne^ 
r y k a ń s h ic h ,  wznieci ły  nadzieię ,  że pokóy i 
prz y i s  źń nastąpić m o g a , tedy z drugiey stro* 
n y ,  z w ła s z cz a  gd y  Rząd Angielski  wzbrania ł  
się przyjąć o f iarowanego  pośredoictwaCejarza  
R o s s y y s k i e g o , zniewoleni  iesteśmy d o r oz u ­
mieć s ię ,  iż teraz bardziey  niż kiedy wzma* 
ga  się zs i ad ła  n ieprzy iaźń  przeciw prawom 
i szczęśl iwości  Kra iu  naszego.“

„ W i e l k a  w a l k a  w Europie  o rów no w ag ę  
zabezpiecza iącą wszystk ie  Kraie przeciw du* 
mie in n y c h ,  ukończoną  została bez pohatr10 
w a n i a  przemagaiącey  s i ł y  VV. Brytani i  na 
m o r z u ,  z o s t a w i w s z y  w ićy ręku- go to w e u* 
zbro ienie ,  za pomocą któ reg o ,  IeKce wa ż ąc  
pr z y k ro śc i  odległey w o y n y  przec iw wolne 
mu N a r o d o w i ,  a oddaiąc  się całkiem oitiur 
tnieniom z w y c i ę z t w ,  karmi  się oadzieia po ­
wi ększenia  potęgi sw o ić y  i nadużycia iey ko-, 
sztem sp okoynośc i  ucy wi l izoWanego i han* 
d lowoego  ś w i a t a . “

„ Z  w y p a d k ó w  teraźnieyszty  kampani i  r 
po m im o  po wi ęks zon ych  ś r o d k ó w  i s w a w o l ­
nego ich u ż y c i a ,  nie ma nieprzyiaciel  przy* 
e z y e y  chełpienia s ię ,  chyba  że się cieszy z 
ś w ie ż e y  w y p r a w y  przeciw tuteyszey  stol icy 
i przy leg łemu miastu A ł e x a n d r j i ,  z k tó­
rych równie się spieszno c o f n ą ł , iak śmiało 
i  szczęś liwie do aich się zbl iży ł .  W innych

iego natarciach na pasze Atlantyckie brzegi 
postępy iego bardz ie j  się p rz y ło ż y ł y  do w y ­
rządzenia szkody pry wa to ym osobom i z ha ń*  
bienia priez  to oręża i e g o ,  niż do osiągnie- 
nia j akiegokolwiek bądź celu godziwey  woy*  
ny,  W  przemiiaiącem powod zen iu ,  które ie* 
dynie na chwi lę z w y k ł y  bieg interessów \v 
s t o l i c y  Rządu prz erwało ,  nie m o ż e  mieć nie­
przyjaciel  nagrody  za utratę charakteru przed 
światem przez nadwerężenie p r y w a t n e j  wła-  
suaści i zburzenie publicznych gmac hów,  któ­
re, ile pomniżi  kunsztu, prawa ucywi l izow**  
nego p r o t ł a d z e D i a  woyt iy  zabezpieczają.••

„ Z  n a sz e j  strony w y s t a w i a m y  szereg 
cz yn ów  bohatyrskich ,  które orężowi A m e r y ­
kańskiemu no wą  świetność przyda ły.  Z n a ­
komite zwyc ię zt wa ,  odniesione w stronie K * . \  
nadyysk iey  nad N i a g a r ą  przez wo ys so  A* 
merykańskie pod dowództwem Jen.  Majora  
B r o w n e ,  i b r y g s d y j r ó w  S c o t t a  i G a i- 
n e s ,  da>‘y  poznać oieprzyiacielo w i , iż im 
d ł u ż e j  będzie popierał  swoie  nieprzyjaciel* 
akie natężenie, tern pewnieyszy  będzie iego 
upadek.  Na granicy po łudniowey ,  z wj c ię ztw w 
eirtgle towarzyszy ło  chorągwiom A m e r y k a ń ­
skim. W natarciach na miasto B a l t i m o r e ,  
bronione przez m i l ic y ą ,  ochotników, garstkę 
regularnego w o y s k a  i ludzi morskich,  przyję* 
ty b y ł  nieprzyjaciel  z z a p a ł e m ,  któ ry  g o  
przymusi ł  do spiesznego powrotu na o k rę t y ,  
gdy  w tymże czasie wielka iego fiotta przez 
dobrze wymierzony  ogień z zamków i bateryś 
odpartą została.  niedswoem uderzeniu na  
aasze woysko  pod P i s  t s b u r g i e m ,  gdzie  
tylko  b y ła  część naszego regularnego w o y s k a ,  
po kilku godzinach w s l kr  p n y m u s z o o y  b y ł  
nieprzyjaciel  szukać bezpieczeństwa w śpiesz* 
nyrn o d w r o c i e ,  będąc ścigany od naszego- 
walecznego  wo ys ka .  N a  ieziorze C h a m '  
p l a i n  zaszła niedawno b i twa między eska* 
drą Angiel ską  i Amerykańską  ,  która się 
skończy ła  zabraniem wszystkich nieprzyia.  
cielskich okrętów,  N a  Oceanie, s ł a w a  oręż# 
naszego zupełnie utrzymana. Pomimo po* 
wiefcszoney nieprzyiaciefskiey si ły przy brze* 
gach n a sz y ch ,  kap ry  nasze ciągle u łrudzaiąc 
haodel  nieprzyiaciela,  przypro wa dza ią  bogater 
zdobycze do portów naszych.“

„P ie n i ą d z e ,  które w przeciągu 9ęiu mie* 
sięcy do dnia 1 3 . -Czerwca,  do skarbu weszły,  
uczyniły 3 2  mi luony dol larów,  z których by* 
ło 1 1  mi l i ionów publicznego dochodu, a re* 
szła pożyczki .  Publiczne wydatki  na teo 
przeciąg czasu wynoszą 34  rziliionó w do l l ar ów ,  
a duia 1 .  L i pca  b y ło  jeszcze około 5 miliio* 
nów w Skarbie.  Potrzeby  do końca tego
A  »
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r e k u ,  na *-t5 re Xóagres  iuż z ez w o l i ł ,  i wy*  
datk i  na rozszerzenie działań woiennych,  w y ­
ma ga ć  będą znacznych  summ ,“

, . N ie  mo i  ia, tego za ta ić ,  że stan Kra iu 
aasz ego  n a / w i ę k s z y c h  ofiar w y m a g a .  Nie* 
przy iac ie l  nasz iest zamożny  w ludzi i pie­
niądze,  na lądzie  i na morzu.  K orz yst a i ac  z 
s w o ic h  szczęś liwych s t o s u n k ó w ,  zmierza do 
tego,  a b y  n iepodi  'elona s i łą  naszey wzrasta* 
iącćy szc zęś l iwoś c i ,  a może te? naszemu na*  
r o d o w e m u  b y t o w i ,  cios śm.er te lny z a ­
da ł .  W y z n a ł  ón publicznie postanowienie 
swoie  zniesienia wize lklcn z w y c z a i ó w  ucy* 
w i l i z o w a n e y  w o y n y ,  i d o w i ó d ł  ie istotnie 
przez złupienie i s w a w o l n e  zniszczenie pry* 
w a t n r y  własnośc i .  Py szn ią c  się z p a n ó w  a 
n i a n a  m u r z u, a ł ak n ą c  h a n d 1 u w y ł ą c z *  
n e g o ,  z szczególr. «ysz?  zajadłością  napada  
Da wzrastającą  • żeglugę i rękodzielnie nasze. 
B a r b a r z y ń s k a  .ego po l i t y k a  nie przeb acz y ła  
n a w et  pomnikom kunsztu,  które naszą n o w ą  
s tolicę z do b i ł y .  Z  tak przec iwnego przypad*  
ku można się ty lko  spodziewać n a yok rop nie y-  
Szych  zamachów wszelkiego rodzaiu.  Naród 
A m e r y k a ó s k ,  zas t awi  się im z nieustraszoną 
od w ą g ą . “

„ P o g r ó ż k i  i b o ib a rz y ń st w o  nieprzyiacie* 
l a ,  zamiast osłabienia m ę z t w a , po wi ęk s za  
niechęć ku oierru w sercu każdego.  W s p ó ł ­
o b y w a t e l e  nasi z chęcią i wynio s ł oś c ią  pcoio- 
t ą  ciężary ,  i akich bezpieczeństwo i s ł a w .  Na* 
rodu w y m a g s ' ą .  Nie w y p o w ie d z i e l i ś m y  » o y *  
o y , aż one napaści  i eszcze pomnożone ;i„ 
z o s t a ł y  zagrsb ier -em 1000  o k r ę t ó w ,  i gw ał -  
Loty nem w y b r a n i e n  ki lku tys ięcy Iudi i  mor* 
*k ich . “

, , G d . śmy  w k a i d e y  okoliczności  wszel* 
kiemi spo sobami  okazal i  szczerą  chęć s t a w i e ­
nia się n ieprzy jac ie lowi  naszemu na polu 
s p r a w i e d . .w o ś c i ,  przeds ięwzięcia  nasze bro­
nienia kochan ey  O y c z y z n y ,  i zas ta wie nia  się 
j r y t r w a f e y  nieprzyiaźui  przec iwnika naszego 
r rsz e lk ie ni  si łami i z niezmienną skłonnos' .  ą 
do  pokoiu  pod cl iwaieboemi  w a r u n k a m i ,  
musi  nam *iedn*i.  ży c z l iw o ść  bezstronnego 
ś w i a t a ,  i wzbudzić w nas c a j l e p s z ą  n a l z . e e  
V  j sooiccy Wszec hmo cn ego . "

J a m e s  M a d i s o n .  

W i e l k a  B r y t a n i i a .

W e dł u g  doniesień p fm  publ icznych,  uda ł  
się Xiążę Rejent A n g i e t s k i d. 8 L i s topada  
o  godzinie  ^c ićy  po  południu do pa łacu P a r ­
l a m e n t u ,  gdzie posiedzenia onegoż zagai ł .  
J ^ p d i w / c z a ^ n a  d w o rs k aG a z et a  L o n d y ń s k a ,

która  w y s z ł a  tegoż dnia o go d l.  7 t i e y  w i e ­
czo re m,  udzieliła Publ iczności  następującą  
m o w ę ,  którą  Xi ążę  Rejent w Par lamencie  
przeczytać k a z a ł :

, , L o r d o w i e  i M o ś c i  P a n o w i e !  —  
Z g łębok .m żalem przymuszony jestem donieść 
W a m  za o w u  , i t  smutna s łab oś ć  N. P a n a  
t rw a  ciągle li

, , B y ł o b y  to dla mnie wielkie ukonten- 
w a n i e ,  g d y b y m  W a m  m ó g ł  b y ł  zwia stow ać  
koniec w o y n y  między  A o g l i i ą  i Z i e d n o .  
c z o n e m i  S t a n a m i  A m e  r y k  ii C h o c m ś  
ta w o y n a  w y n ik ła  z zaczepki  Rządu S t a n ó w  
Z jednoczonych,  do k tó rć y  prze* nas b y n a y -  
mnley rozdrsża .entmt  nie b y ł y ,  i chociaż o n a  
d ą ż y ł a  do popiersn i*  z a m i a r ó w  powszechne* 
go nieprzyjaciela E u r o p y  przeciw p r s w o m  
i niepodległości  wszystk ich  innych N a r o d o w ,  
pczec eż nie p-zestałem nigdy szczerze p r a ­
g n ą ć ,  Ł j y  ią pod < fra Wiedli wami i zaszczy-  
tnemi wa ró u k am :  uKończyć.  T t r a z  ieszcae z a ­
jęty iesfem u k ł a d a m . ,  K t ó r y c h  skutek od te­
go iednai-.ze zależeć mi  s , a b y  n ieprzy jaciel  
na mola do pokoiu sk łonność s t osowaemi  
uczuciami o d p o w i e d z . a ł . “

„ D z i a ł a n i a  w ó y s k  J .  E .  Mości  na morzu 
ł l ą d z i e ,  u w 'enczonemi zosta ły  w  roku te* 
raznieyszym w  la to c . 1 C h e s a p e a k u  c j y -  
świetn ieyszemi i nayszczęś l iwszemi  w y p a d -  
ka m . .  F l o t y l l a  n ieprzy iac ie l ska  na P a t u -  
a c e n c . e ,  aniszczona.  S t a n o w c z a  k lęska l ą ­
d o w y c h  w ó y s k  iego, podał*  o d d zi a ł o w i  w oy s  
sk a  J .  K.  Mci sposobność zacięcia miasta  
W  u s y n g t o  r, u ,  a duch podiemczy ,  k tóry  
ce ch owo ł  wszystk ie  o b r e t y  w okolicy  tara- 
te y s z e y ,  s p r a w i ł  w um ys łach  mieszkańców 
g ł ębo kie  i dotkl iwe wrażenie kięsk w o y n y ,  
w h t ó r ą ’ się s w a w o l n ie  wplą ta l i .  W y p r a w a ,  
przedsięwzięta z H a l i f z x i U  ku północnym 
brzegnn. S t a n ó w  Z i e d n o c z o n / c h ,  ukoń* 
c z y ł a  s i ę n i e m n i e y  z a s po k a ia ią cy m  sposobem. 
Szc zęś l iwym skutkiem oneyże b y ło  bezpośre­
dnie podbicie pod oręż J .  K Mci rozległego 
i ważnego  P o w i a t u ,  na wsc hod nie j  stronie 
rztki  P e n o b s k o t u .  Z w r a c a i ą c  u w a g ę  VVa* 
szą na te zdarzenia , przekonany iestem , iż 
sk łon ny mi  będziecie do oddania  zup e łnćy  
s pr aw ie dl iw o śc  Kięztwa i k a r n o ś c i ,  któremi 
się w o y s k o  J .  K ,  Mci na morzu i lądz.e za ­
leć. fo; tudzież,  że u bo le wa ć  będziecie wraz ze 
mną nad stratą , którą po ni ó i ł  K r a y  przez 
smierc walecznego  D c w o d c v  w ó y s k  J .  ff. 
Mci  (Jc-nzrał^ B o a s a ) .  Ko rz y sta łe m z oay-  
wi  ześniey ,zćy s po so bn oś c i ,  k tórą  mi podat  
Stan ihter.e»iów Europey*ki< f i , dla w y s ł a n i a  
zrak oautey  s i ł y  oa rzefct S,  Wawrzcćrca [ «  K a -



n a d t  e ) ; lecz przybyc ie oneyźe nie mogło 
tam i „ d s a  m i a r ą  p rę d z ćy ,  iak w  póżoiey 
szey p e ry o d i i e  w y p r a w y  w oie nn ćy  nastąpić.  
Po m. mo  przeciwności ,  z a s i ł e y  na ieziorze 
S  z a tn p I e ń s i v  l ć m .  karmię się iedn&kże nay. 
pe w- i ieyszą  nadzieią ,  iż tak przez l iccbę ,  
i a k  i s irład s łużącego ^ K a n a d z i e  woysl  a, 
prz ew ag a  oręża J .  K.  Mci w  te? części A m e» 
r y k i  p 5 1 n o ć n  O ,  skutecznie utrzymaną  
zostanie “

. . Z a g j i e n i e  Korgressu  w  W i e d n i a  zo. 
• ta to  z przyczyn  nieuchronny cli dłuż ey  od. 
wleczone ,  aniżeli  się tego spodziewano.  Będę  
się s tara ł  usilnie popierać przy od b y wa ła *  
c y c h  się tara* » k ł a l a c h  takie urzędzenia,  ia« 
k ie  rą  zdolne do  ustaiema pokoiu ( k t ó r y  
Wiałem 5Ł.czę,cie zawrzeć  łącznie z S pr z y m ie ­
rzeńcami J .  K .  M ci), oraz przy wró c ić  pomię* 
dj-y ro im ał tem i  Mo cars twami  sp ra w ie dl iw ą  
" ó w n o w a g ę  t która wskazuie n aylepsze wido- 
k i  t r ^ a ł ć y  spokoyności  w E u r o p i e , 4*

, , M o ś c i  P a n o w i e  l a b y  N ż s z ó y !
_ Dałem rozkaz  , a l y  W a m  podaną b y ła  

Iist-i w y d a t k ó w  i dochodów kra iowy c i i  na 
rok  następujący.  Jestem szczęśl iwy ,  .ż W a m  
Z w ia s to wa ć  m o gę ,  ż e d u : h o d y  i handel połą* 
czonych Kro.es tw znayduią  się w s ta n ie  oardzo 
K witnącym.. Buleię nad koniecznością znako 
mitych  w y d a t k ó w ,  które w  roku następuią- 
c y m  opędzać będziem musiel i ;  lecz oitoiicz- 
ności ,  w których  długa i burzl iwa  wal ka  w 
Bnf-rtfpre pr ow adz on ą  była i ukończoną z o ­

s t a ł a ,  s tafy  się n ieuchronrą  przycz jDą  tviel< 
kich za iegłosei ,  a W C P a n o w i e  uznacie ho* 
oiecznośi, zaradzenia tem u,  i oraz przeaona 
Cie s .ę ,  że tocząca  się ieszcze z n i n e r y k ą  
w o y n a ,  wielkich natężeń i nadal  niezbędnie 
W y m a g a . “

„ L o r d o w i e  i M o ś c i  P a d o w i e f — 
Szczególn ieysza  wł{rśrtwość przeS2łćy w o y c y ,  
to d ł ie z  n a dz wy cza yni e  długa trwałość oney- 

, ft. ,ały widoczoy  wp ł y w na wewoętrzne 
położenie wszystkich uwik łanych  w nią Kra  
i ó w  j s tosunków h andł j w y c h  które -przed 
tćro by ły  pom ię dz y  nierni. IV takich okulicz" 
tiościaoh uzn ac i e ,  iak przekonany ies tem, 
koeieczność postępowania ze wszelką potrze, 
boą ostrożnością * ;v p rz yy mo wa n iu  taśrch u» 
rządz eń,  które dla celu rozszerzenia naszego 
bandiu i zapewnienia te r n in ie y s z y z y  th ko- 

! .*sci n a s z y c h , koniecznie potrzebne® -ędą.  
k r z e s z c i e  możecie W C P a n o w ie  pulegsć Da 
• "oićm rerdeczneni współdz ia łan iu  i d o pom a­
ganiu do każdego środka,  k tóry  zdolnyin oę- 
**ż-e przyczynić  się e r  szczęścia i pomyślno*
^  K azów J ,  K .  Mci.-'*

T a k  w Izbie W y i s z e y  iak i N iis re y  Par* 
lamentu,  proponowano Adressa podziękowania 
Xięciu Rejentowi z* tę m o w ę ,  które bez li- 
c ienia  głosów uchwalone ( Zassie z tego 
powodu w obu Izbach r  o sprawy do przyszłega 
JSru odkładam y.)

F  r  a  n c  y  a .

M o n s i e u r ,  Hrabia  A r t e  z y i , powró* 
ei ł  z ohiazdki południowyck  okolic F r a  n c y  i 
d. <5. Li stopada do P a r y ż a ,  i został c 4  
K r ó l a  z oznakami nay  większego przy wiązania 
przyjętym.  Nazaiutrz słuchał  z Królem f i s z y  
w  Ka pl ic y  T u i i l e r y ys k i e y ,  a  potem p ok a za ł  
się aa  żądanie Monarchy i wraz z n:n» na  
balkonie terassu L u d o w i ,  k tóry  się t łumami  
zb iega ł  i kdkaftroć radośne okrzyki  ponawiał*
O godzinie ^cióy po południu pre zydo wat  
K ró l  w Radzie Mi nis t ró w,  na l .tórey przyto­
mnymi  byli  także Xiążęta krwi  Króiewskiey.

Dnia 8- L i s topada  z n a y d o w a ł  się Król  
z ca łym Dworem w teatrze Opery ,  gdzie gra* 
no W e s t a l k ę  i balet P s y c h e .  Obecność 
Monarchy » Kró l ew icó w,  pobudź ,ła do nay* 
żywszych  okrzyk ów licznie zgromadzona Pu* 
blUzoość.

N z  Sessyi  Iz b y  D e pn to w an y ch , odpra* 
wloney d. 3 1 .  Październ ika ,  miał  P. Bedoch 
nieprzygotowany  m o w ę ,  cztery godz.ny trwa* 
i ą c ą ,  względem proiektu do prawa o dobrach 
eoiigranckich, z k tórey  przytaczamy następu­
jące my śl i :

„ P r a g n ą ł b y m  , a b y  w  rzeczy,  o  którą  
idzie ,  ws z y sc y  JVowcv  tak rostropuie iak ia 
postąpili  byli. Wstrzymałem s.ę od przypc* 
imienia  smutnych zdarzeń tak nas b l izkuh.  
T y l e  mię , a nawet wi ęce j  niż ich, obchodzą 
emigranci ;  ty le ,  co oni, a nawet wjęcey,  lito­
wałem się nad n imi ,  ukrywałem ich ,  i z a ­
s łan ia łem.  Nie poydę tyc{i śladem, którzy ła» 
sili się temu, któ-ego względów szukuli,  a  te* 
raz przeciw niemu po w s l a ią ,  gdy  się go nto 
obaw ia i a .  Nie będę wiec wspominał  ani na­
zwiska tyi ana,  ani przy właszczyc. 'eia, ale po* 
wi e m,  że c i ,  którzy przypisują systema fcon* 
f iskaty  to Naczelnikowi  zeszłego Rz ąd u,  to 
K o n w e o c y i , to Zgromadzeniu konstytucyyne .  
mu, bardzo się mylą.  W każd/tr  czasie by*  
ł y  konfi skaty.  . . . B a r d z i ć y ,  n ż  kto inny,  
iestem za położeniem koeca długiemu nie­
szczęściu emigrantów ; lec* sprawiedl iwośćt  nt 
się zat rzymać  powinna koniecznie,  gdzieby  
się popełniła niesprawiedliwość.  Zastanów* 
cie się MciPanowie ,  iż g d y b y  taki wypad ek  
zmusi ł  nas y u . ą ć  i>% z a o w u  do oręża,  tu*
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m y l i b y ś m y  żadnego  kredytu  , g d y b y ś m y  n o w y c h  właściciel i  da w n y c h  swoich  pos: a .  
w s z y st k i e  zas i łk i  oasze w y c ze rp a l i .  &c, i  - dłośc , domagal i  się tiależytości s w ó i c y ,  naoż- 

J z o a ,  p o  wys ł uch ani u  tego M ó w c y ,  od* n ażb ?  im n a ka z a ć  m i l c z e n i e ? * 4
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ł o ż y ł a ,  roztrząsanie tego proiektu do d. 3 .  
L i s t o p a d a .

Na  S j s s y i  d. 3 .  L i s to o ad a  ro s p ra w ia n o  
t n o n n  nad prz ydatkami  do tego pro ie k tu ,  
k t óre  t i k  W y d i  .ał J z b y ,  i a ka  też( i C z ło nk o­
wie o n eg oi  pr opo no wa l i .  P - w s t a ł y  z tego 
p o w o d u  d ł pg ,B i ż y w e  spory .  Oba  p ićrwsze  
pr z y da tk i ,  znoszące w y ra źn ie  w y r o k o w a n ą  
prteszłem p r a w a m i  śmierć c y w i l n ą  em .g ra n ­
t ó w ,  a uzaa iące  za ważne  małżeństwa  ich za* 
w ar te  w t y m  stanie,  z o s t a ł y ,  l ako zbyteczne ,  
adrzuconemi .  Nie p r » y ‘ ęio t a k i e  tey propo* 
z y c y i ,  a b y  em ig ra n to m ,  k tór ych  dobra po* 
wrócone  bydź me mogą ,  daciz wynagrodzę*  
nie w dochodach,  lub w y z n a c z y ć  d la  nich 
fundusz w y n a g r a d z a j ą c y  lociu mlli ir.nów 
f r a n k ó w .  —* Roz bierano  p o t ' m  proponowa*  
a j  przez W y d z i a ł  a r t y k u ł  do da tk ow y v Rló- 
xy brzmi,  i ak następuie:  „ D o b r a  powrócone  
będą w t y m  .tanie, w iakitn są teraz ;  t> w 
ż ad n ym  czasie : pod ł a d n y m  pozorem me 
b i d z i e  mia ło  mieysca  w y n a g ro d z e n ie  dla 
d a w n y c h  właściciel i  dóbr spt zeelanych, at.i 
też dozwol i  się im in ny  udz ia ł  nad ten, iaki  
p r a w o  wj rokuie . ' *

T e n  pr z y da te k  p o c z y t a ł  W y d z ia ł  zs  k o * 
s i ec zn y  d la  zupe łnego ujpohoieoia teraźniey* 
szych  p r a w n y c h  właścic iel i  dóbr  emigraoc* 
kich.  P rz y i ac ie l e  emigrantów zbiial i  g o  1  
wi e l k ą  ż y w o ś c i ą ,  a przy g łosowaniu po ws ta ł  
spór leszcze ż y w s z y .  M ar gra bi a  F o u r g e *  
v  a u x  p o r ó w n y w a ł  to  urządzenie z godłem 
piekła poety  D a n t e ;  „  Wyrzeczc ie  się p-zy 
wstępie w a s zy m  wszelki  : y  nadziei** lecz F  
D u m o l a r d  o ś w i a d c z y ł ,  że zbawienie O y  
c y y z a y ,  honor i spokoyność  F r a n c y  i od  
tego z a w is ły .  Nakoniec  pr os i ł '  Prezes L a i *  
s f c e ,  k t ó r y  w ty m  charakterze g ł o s o w a ć  me 
zęogł,  o pozwoleń .e  zdania p re iy d i iu m  PaDn 
D u p o n t ,  i mia ł  n ieprzygotowany  d ługą  ren* 
w ę ,  o t ł a ą  energii  i m o c y ,  c l a  zbicia  po w y ż *  
szego pr zy dat ku .  „ J z b a  ( rzekł  ón) nie pa» 
w ona- i -nie może uprzedzaćj  w  chęci usunięcia 
ty ch  pr a w „  p rz y s z ł y ch  urządzeń C ia ł a  p r a ­
w o d aw cz eg o .  Jeże l i  trgo do z wo lą  kiedy o* 
koliczncs’c i ,  d l a  czeg ożby  me miano dadź  
w y  nagrodzenia ty którzy ty ie utraćii i  i ty* 
le  wiernośc i  okaząl}  ? S ły s z a n o  z tey mó­
w n i c y  nieszczęsne s ł o w o  o podobiers ' .  w .e 
w o y n y !  A  me w a le z y l i zb y  w  tym  przypad  
ka  emigranci  i ich sy n ow ie  w szeregach na* 
szego r. oy sk a  l  A  g c L b y  potem,  prz e la wsz y  
*tfi w  t» w o ią  2 4  O y c z y z D ę ,  z a  K r ó l a  i  za

P .  F 1 a u g e r g u e s o d p o w ie d z i a ł ,  że pro 
p o D o w a n y  do d a tk o w y  a r t y k u ł  nie. związuio 
b y n ay m r. ie y  ras  p r z j s z ł r m u  prawa daW st w u,  
lecz t yl ko niszczy- ras i dć o  n ie zg od y ,  które* 
b y  wkrótce zeyśdź i wy ro sn ą ć  mog ło .  P rz v*  
s tąpiono potirn do g ł o s o w a n i a ,  i odrzucono 
rzeczony  a r t y k u ł  większością  grosów.

Nhkoniec d, 4.  L i s t o o a d a  p rz y s t ą p i ł a  
J z b a  D a p u t o w a u y c h  do ostatecznego g łos owa*  
nia na ten pro iekt ,  ze 192 gr o s ó w  by ło  169° 
za  nim,  a  23  przec iw nietnu.

Ni . e nr c y.
Dom N a ł s a w s b i  z a w a r ł  d. 24. L i pca  

uk ład  wzglądem pos iadłośc i  swoich  w N i e o n -  
C z e c h .  Mo cą  tego u Kładu X .ązęta  U 1 y r  g* 
s k ;  i W a l i b u r g s k i  m<-tylko w i ó u l i .  dr u* 
g ' ćy  g ł ó w n e y  linii ( O r a n s k i ć y J  nelezące 
d a w n i e y  do n i ć y ,  i  przez b y ł y  Zw ią t t ,k  
R e ń s k i  na nich spadł? P o w ia t y ,  lecz nadta  
P o w i a t y  , które da wni e y  s k ł a d a ł y  wspó ęe 
po s ia da n ie ;  zostaną one dla u łatwienia  Ad*’, 
miulstr&cyi  podług ludności tak podzielone- 
m i ,  iż k a ż d z  z . d wó c h  g łó w n y c h  D o m ó w  
p ó ł o w ą  onycl i le  w y ł ą c z n ie  w ła dać  b idz ie.

X iążcta ci o g losil i  oprócz t"go następu- 
iącą  S a o k c y ę  p - a g m  s t y c z n ą :

M y  F r y d e r y k  A u g u s t  z B o ż ć y  Ł a s k i  
X iążę ( D u x ) udc ielny  N a s s a w s k i  &o.  J  
M y  F ryd eryk  Wuhelt),2, z P o t f y  Ł a s k i  X i ą t ę  
(Princeps) udzielny N a s s a w s k i  &c

„ W  po ś i cd  nieszczęść,  któremi  N i e m ­
c y  obarczane b y ł y ,  i pomim o obcego i c i e ­
miężącego Rz ą d u ,  który  rów n ie  Nas iak i 
P o d d a n y c h  Naszych  uc i ska ł ,  me p r z e s t a w a ­
l i śmy m g d y  ku dobru publicznemu k ierowco 

' w y k o n y w a n i a  p ra w  ud z ie ln o śc i ,  które N am  
Opatrzno >ć poruczy ła  C z u w a ł . ( m y  nad o- 
t rzymanirra  wolności  cywi lnćy  N as zyc h  uko* 
i wiernych  Po dd an ych ;  z ap e w n . l i ś m r  . m, i le 
by ło  można,  u żyw ani e  równości  po l . i y c z p ć y .  
Prz ewi duj ąc  szczęśl iwe z m i a n y ,  które nad- 
z w y c z a y n y ,  a n a w et  gw.a ł towny stan E u r o *  
p y  z d a w a ł  s ę p r z e p o w i a d a ć ,  s t ar a l i śm y  się 
na tych dwóch zasadach  szczęścia publiczne* 
go oprzeć p ierws ze  p o d s t a w y  p r a w o d a w ­
s tw a ,  które szczęśl iwsza prz ysz łość  ro z w i i a c  
Nam dozwala ła . **

„ U t r z y m a l i ś m y  w o ln o ś ć  w y z n a ń ;  p o w a  
źa iąc  sami opini ią  publiczną pozwalal iśmy* 
tey o b iaw ia c  s ię ,  ile to podobneoi  cz yni ły  
p r z y m u s o w e  w z g l ę d y  należne zew nęi tzoyo
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*tosónk&m; zapewnil i śmy P o dd any m Na szym 
s k o ro b y  tylko uczynili  zadosyć  p r a w ó m k o n -  
s k r y p c y i ,  wolny  wy ch ó d z Kia, 'u,  i uwoln i :  
l i śmy ich od prawa w y w o ż e n i a  z onegoż (ds~ 
p o r t a c y i ) ;  unieśl iśmy oraz w e  wszystkich  
częściach X ię s tw a  Naszego osobiste poddań= 
s two.  Uc hy l i l i ś m y ds re m s zc zy z ny  wszelkiego 
ro d z a iu ,  w y  nagradza jąc  maiącyeh do nich 
p r a w o  w ła s n ym  nakładem;  zaka za l i śmy  k a ­
r y  cielesoć*'  u i y w a n ł y  iako środek p o p i a w :  
czy;  me przyziraw a lismv nigdy pierwszeństwa 
urodzenia w -ozdawaniu  pierwszych urzędów 
są o o w n ic z y ch ,  adminisl racyynych  łub  w o j  
skowy ch;  nie Wzywal i śmy n>'gdy na wszystkie  
•te s t o pn ie ,  i ak ty lko  samą zasługę i z J a t :  
nosc osobi»tą.“

„ S p r a w i e d l i w o ś ć  wymierzaną  b y ła  od 
Magis t ra tur  niepodległych;  oddal i śmy im t a k ­
i e  . rozstrzyganie spra w f iskalnych;  zrzekliś­
m y  się praw dowolnego odprawiania- Urię* 
dn ik ó w publicznych;  a ógranicza ;ąc p r a w a  
ł o w ó w  i '  p a s t w i s k ,  zostawil iśmy wolne i 
zupełne u ży w an ie  własności  z idniańsk iey  
pod tarcza opiekuńcza l iberalnego pr aw od aw *  
Stwa;  przygotowal i śmy w y k u p dziesięcin i o- 
p łat  z gruntu ;  u ł a t w i l i śm y  podział  gruntów 

•gminnych;  nakoniec przedsięwzięliśmy wszeb 
kie pr z y go to wa wc ze  ś rodki ,  dla osutfobodze- 
nia wszystkich gałęzi  przemys łu od tamuj.,* 
cych  go pe tów (le s  er.traues dc la  muitri-
je).*1 * 1

„ W s z y s t k i e  podatki ,  wyb ie ran e  od P o d ­
danych  Naszych,  obracane b y ł y  na publiczne 
potrzeby .  Zastosowal i śooy  feż potrzeby da  
przyszłość do czystego dochodu;  znieśliśmy 
we  względzie po dat kó w wszelk ie  przywi leie  
realne i osobiste,  a  dla w y d o ła n ia  naglącym 
pub l icznym pot rzebom,  sprzedal iśmy doDra 
ko ro n y  i własność  prywatną  Domu Naszego;  
nie miel iśmy to za ofiarę, żeśmy użyli  J ć b r  
os iągniętych po Przodkach Naszych na spra» 
wienie  ulgi P od d an y m  Na szy m “

„W y ^ s g r o d z e B Ż  iesteśmy świadectwem 
Naszego sumnienia,  do w oda mi  iaweemi  wler* 
Dego prz ywiązania  Naszych Poddanych,  po­
myślnym skutkiem,  który uwieńczył  te usi* 

łowami a istotnemi korzyściatn’ , które tez usi­
ło w a n ia  pr zy n io s ły  Kra jowi  Naszemu w c h w i* - 
lach d ra ż l iw ych  i n iepomyślnych  ; prz^-z też 
same korzyści  s tawieni  iesteśmy w  możności 
przystąp ień .a  do wielkiego związku K u t o  
p e y s k i e g o  (utwor zon eg o  dla za u cz eni a  
ś rodkó w n ’ e ' ‘znających m ia ry ,  dążących  do 
powszechnego  panowajzia ; ,  i użycia wszelkich 
sił Naszego Kięstwa,  dla popieran.a  tak szła- 
chei&ćy s p r a w y . “

„ K i e d y  b y ło  w  mocy N a s z ł y  do prz y” 
wrócenia  wolności  i niepodległości Niemiec* 
k iey  dzielniey cię p r z y ło ż y ć ,  aniżeli wycna* 
ga ł y  zobowiązania  »ię Nasze względem wy= 
sokich sprzymierzonych M o ca rs tw ,  mów i ło  
za Nami  w tćy mierze przekonanie,  iz moż» 
nos'ć ta by ła  owocem systematu Rządu,  przez 
Nas przyietego.  Zeznaiemy iednak i mielis'* 
my  sposobność uznać, .ż dobrowolne gorl i* '  
wość Naszych Poddanych,  dzielnie Nas wspi j*  
rata,  Z  ukontentowaniem przychodzi  Nam 
powtór zyć  to chlubne świadectwo,  iż nabyl i  
przez- gorl iwe i szlachetne usiłowania pra wo 
ia ięć ia  świetnego m.eysca pomiędzy Ludami  
wolaemi  i związkowemi ,  które sk ładt ią  wieL  
ką  rodzinę Niemiecką, a  któryefi  węzeł  związ* 
k n w y  otrzyma n o wą  i wspania łą  sankcyą, -4 

, , Mieliśmy za obowiązek  dadi  Poddanym 
Naszym nhewzruszoae godło Nzszćy m' łości  i 
wdzięczności,  zapewniając im dobro Konszy- 
tircyi t r w a ł e /  i nieustaiącćy'*

,, Skoro  wspania łe  usi łowania Nayiaś-  
nieyszych Sprzymierzeńców zdruzgotały  ia- 
rzmo uciskziące K r a y  Nasz,  przygotowal i śmy 
to wielkie dzieło.  P r a w a ,  do których przy­
jęcia zmuszeniśmy byli  skutk’ em systemata 
Udowego,  zosta ły  aniesioDe; handlowi  i roz* 
maitym gałęziom przemysłu,  powraootrą zos 
s iała ich wolność p r z y ro dz o n a ; przyjęl iśmy 
systema woyskowe,  stosowne do odrodzone* 
gó stanu eswobodzoney  E u r o p y ,  a te prze* 
ograniczenie w y d a t k ó w  w o y s k o w y c h ,  uchwa­
l i l iśmy wolność druku,  zapewnia iąc przecież 
talentom własność tw o ró w literack ich.‘ e

„ C h o c i a ż  rękoymia  zewnętrzna wy kb :  
n y w a r i a  i stałości  praw i instytucyi  powy -  
żey przytoczony cli, znayduie się w postano­
wieniach wspania łomyś lnych  wielkich M o ­
carstw E u r o p y ,  które łącząc siłę 2e spra* 
wiedl iwością ,  zapewnia ią  E u r o p i e  t rwałą  
stałosć tychże ins tytucy i ;  iednakże miel iśmy 
za obowiązek  osłonić ią  ieszcze tarczą po* 
niższey r ę ko y m i ,  tworząc S t a n y  p o w s z e ­
c h n e ,  które bez zw ło k i  urządzonemi z o* 
Sraną.“

„O b o w ią z u j e m y  tez Stany  do czuwania  
nad trwaniem i rozwi aniem się Konstytucyi  
X ięs twa  Nas zeg o ;  serca Nasze n apaw ają  się 
s ł odką  nadzieją,  iż S tany  ca starać s.ą będą,  
a by  zape wni ły  Konstytucyę przeciw n iedo­
kładnośc iom,  od iakich Die są wolnemi P a ń ­
s t w a  rządzone w formach z u p e ł n i e  monar- 
ch iczuych,  a  to iuż przez semo principium  
ich byt u;  p u m y  nadto za obowiązek znako­
mitym w ł a ś c i c i e i ó t n  dóbr nieruchomych Xię- 
stwi? Naszego,  którzy d a w t i ć y  u ży w al i  wyż-



&■<& 8<>6 £  <#

j zbśc i  w y a i k a i ą c l y  z t a k ow eg o  pos iadania ,  a 
k tó ry ch  zmiana  w y p a d k ó w  po dd ałó  pod 
■  dzielność T a s z ą ,  tako też ich następcom,  za* 
jpewnić w p ł y w  e t o s o w n y  w pr a t/ o d aw s tw ie  
z w  ad«i 'Dist racyi  Kra lu  T a s z z g o ,  oddaoź  im 
Część ich w ł a d z y  bez nadwerężenia  iedaości  
■“ » toku p r a w o d a w s t w a  i admin s t r a e y i , o 
t w o r z y ć  im zaszcz yt ny  z a w ó d ,  i s taw ić  ich 

możnos’ci prz y k ła da ni a  się do szczęścia by- 
ł y c h  Ich P o d d a n y c h . “

„ T y m  końcem postanowi l i śmy i stanoi 
wimy:  (Tu następnie Uchwała konstytucyjna, 
vstan'>wiaiąea Stany  DOwszechne, którćy głó­
wna tresc wniesciliśmy w przeszłym JSrze Ga­
zety nasttfy pod artykułem N anjoy,  na stron- 
mżeach 856 i 857 )

„Ni nie ys z i .  S a n k c y a  pragmatyczna  przey 
i z i e  w  moc p r a w a  w tym sposobie,  a b y  piór- 
w s z e  zebranie się powszechnych S t a n ó w ,  
B»ogło nastąpić w  biegu roku i 8 i j g o . “

„ O b y  Nasi Po adani  wszystk ich  klas*  i 
p o w o ł a n i a ,  p r a w d z i w ą  mi łość .ą  O jc z y z n y ,  
wiernością  1 p r z y w ią z a n ie m ,  nagrodzil i  to 
* a u f a n ie  bez granic ,  które p o k ł a d a m y  w  ich 
spos obi e  r y ś l e n ia ,  i ocenil i  Nasze  r .eustan- 
Be  us ' o w a n i a ,  dążące ku oparciu ich szczę 
■w a  na zasadach  n a y i r w j I s z y c h . “

D a ń  w W i s b a J  e n d. 2. Września  i 8 *4 » 
(Podpisy iak na wstępie.)

Z  powod u p o w y i s z e y  S a n k c y  p r a g -  
■ n a t y c z u e y  czyni  P a r y z k i  Dziennik r o  
s p r a w  naslępuiące u w a g i :  „ W  umieszczę-
Biu c a łk ow  tem n o w e y  K ^ n s t y tu c y : , którą 
X ią z ę t a  N a s s a w s c y  nadali  teraz P o d d a n y m  
s w o i m ,  po w od ow a l i śm y  się przetkana..: e m , 
iż n c ba.-dzićy nie może bydź zdolnem o u  
tę us tawę do p o k a za n ia ,  iaki teraz est stan 
ducha  w E u r o p i e .  NadareiO n:e c :e chc ia­
n o  spostrzegać tego, iż od pown ćy  epoki  za* 
s z ł a  nieznacznie re wc lu cya  w wyobrażeniach  
ws z y st k i ch  lud ów naszego s tałego lądu ;  
Two lna  zaczęły  one zas ta naw iać  się nad 
p r z e s ą d a m i ,  które oiemi d a w n i e y  rządzi ły 
Ś :c nie, iest  wiecznetn na z iemi :  opiniie p u e *  
m i i a ią  t a k ,  iak ludzie.  S ą  czasy  riieoswie* 
eea.13 r p r z e s ą d ó w ,  w których  twoi za się 
ś lepo  z a s a d y ,  a oraz in s t yt ucy e ;  tych zaś 
b y t  d łuższym iest od istnienia z a s a d ,  i st3 ie 
3«ę w s k a z ó w k ą  o r y c h ż e ;  są epoki  ios i rukcy i  
% oświaty, ,  a nr nich otwiera ła  się ocz* i o- 
b r a c a r ą  kołeytiO na przedmicty,  których w 1 
rfzeHia w p r z ó d y ,  mg ła  ta jemnicza każdemu 
Wzrokowi  z d a w a ł a  się z a k a z y w a ć .  Nichy 
Hftf przynios ło  więcóy  zaszczytu  rozomow* 
J u d z l e m . . .  i ak  ehw‘ile gotujące rego zwyCięz

t * » ,  g d y b y  namiętności  nis ai les^ały gro.  
b y t h  w a p o r o w  z ś w i d a y m  b.sski^iP i"*go p o 1 
c h o J n i ;  w tey sam ćy  c h w i l i ,  kiedy się o* 
św. ec a ią  u m y s ł y ,  fermentu,  ą iuż ra zem ;  
wszelkie zdrożnoici  s tawa 3 o b o s  wszelkich 

cnot psoią  ie ; n;kt iuż nie w i e  czem iest; 
spo łeczeństwo — zachw.ane w s w  oich staroda w  
nych  p o d s t a w a c h — w a l i  s :ę n i .no niejakich 
b ur zT wy ch  us>łowaa do wu rzyman>a w a l a .  
cego się gmachu,  i z ap a d a  w zamęcie w pc- 
S -̂ód ko o w u l sy i  i burzy .  Lecz  t rw a  i m p i D  
s>< , wz ruszenie ,  k tóremu się oprzóć nis  
mo^.na,  pociąga i w ł a d a ,  niemal  si .uio ich 
wie dzy  u m y s ł y  przelęknione wtas nćm s w e m  
d z i e łe m,  przerazooe tylu okropnerr.i  scenami ,  
k tórych nie p r z e w i d z i a ł y ;  a  w y p o g ad za  się 
huryzoat  , g d y  spo k o yn oś c  i pegoda  nastę* 
puf ą ps b u r z a c h ,  g d y  odradzające  się 
spafeczetistwo wr aca  do przyrodzonego  za* 
kresu , wtenczas  dopierc uaie • się spo* 
s t rzegąc ,  że n o w e  p r a w id ł a  (doctrit.es) t i< 
pr z e rw a ły  biegu sw o iego. Z a d z i w i a  się 
ka ż d y ,  a nawet  nie bez p r z y c z y n y  nad po? 
stępem, którego one nie pr z es ta w a ły  czynljć: 
i wt e nc z as  trzeba uznać ,  iż na pr óz oo by  u* 
s i ło wan o a lbo  ie zaćmić,  a lbo  wstecz posu.  
n ą ć ;  trzeba się prz eko na ć ,  źe maią s i ł ę ,  
przec iw którey  nic na 'wiecie z ko rz yśc ią  
w a l c z y ć  n.e ra o ie ,  a  która podbiia  u m y s ł y ,  
ad. iąc się na we t  b v d ź  w sprzeczności z .ck  
sk łonnośc iami ,  nawyknicniaHri. i interesant  “  

, , J ak i . l i że  zaiste nie z w a l c z y ł y  przez 
s z k ó d !  K t o i b y  b y ł  nie p o m y i l s ł ,  ze okro* 
pny  przyk ład  rew oluc y i ,  tak d lugley  i tak  
ni.-sztząsney , k tórćy  smutne p e r y o d j c z u e  
przemiany przebyła  F r a n c y  a ,  nie osłabi  i 
ęje z g j b i  na zawsze teoryą , i akiey oc a  by*  
is  dz.ełenn? Z drug.ey s t r o n y :  i akże się to 
z doł a ły  oprzeć przeciw działaniu tak usilne* 
mu i tak s t rasz l iwemu o w e y  o s i o p o e y  ty* 
r a n d ,  która prze* lat 15  uciemiężała c j l e  
społeczeństwo Europeyskie ,  i k tóra  w y s i l a ł a  
się na to, aby  na. ich mieysce z ap ro w ad zi ć  
systema despotyzmu i wszelk ie  zacady nie* 
w o li ó J a k i e  te zarody  l iberalnych w y o b r a *  
żeń, które l i-zne okoliczności ,  t ik  przec iwne 
ich rozwinięciu s i ę ,  ( b w i o o y  by ły  (iak. się 
z d i w a ł o )  przydusi-ć i z c ' s z c z y ć ,  mogły  
przeysdź  od o y c ć w  na dzieci w pokolenia.-h,  
które w tak ciągłych  burzach ,  n. ialy cz a s  
nastąpić po sobie ! ’ Jafcże nakoniec za*ho* 
w a ł y  S’ ę na wet  w z n ac zr ć y  części F i sn cu-  
z ó w ,  wy rz uco ny ch  od bur zy  rewo luc y  ney 
na obce brzeg. ,  którzy w p o s i ó d  s wy c h  nie* 
s ic z ę s t  pozosta l i  niemrdey w i e . u y m i  t y m  
l o s a d ó i r ,  i a k r sw e m u  KrOiowi i s ł aw ie ?  Wj*



dzieliśmy przed kilku miesiącami w pośrodku 
Bas wie lk iego Monarchę,  który, iak się zda* 
^ a ł o ,  na czele swoich zas tępów przez tyle  
K ra ió w  i trudów, po to tylko przyszedł  do 
sioj jęy  F r a n c y  i ,  ażeby nam m ó w i ł  o n a ­
szych pra wa ch  zapewniony ( iak  b y ł  zapew 
Ce), iż nieszczęścia nasze dosyć iuż nas  nau 
c * y ł y  naszy ch  obowiązków.  Za i s te !  B y ł e  
to r ów n ie  o ad z w y cz ay n ą  iak uderzającą rzs. 
Cłą ,  s łyszeć obi ia iace  się o uszy nasze poi 
dobne s ł o w a  ze szczytu tronu, opartego na 
inoych zasadach.  T o  z iawisko tak rzad kie ,  
a  tak zaszczytne dla samowładnego  M o n a r ­
chy w dzieiach i w  potomności , stanie się 
n a yp jęk n iey sz ą  iego zaletą i nie może bydź 
wyiasoionern ,  j 3 k ty l ko  p r z e w a g ą ,  i aką  Ii* 
beralne w y o b ra ż e n ia  maią  na szlachetnym 
umyśle i wie lk iey duszy. Rozc iągnę ły  one 
tę prz ew ag ę  od  jednego do drugiego końca 
E u r o p y ;  wszędzie widać ś lad y  mniey lub 
więeey g łębokiego w r aż en ia ,  które liberalne 
w y o b ra że n ia  z d z i a ł a ł y ;  wszędzie w ł a d a i ą  z 
większą  lub mnieyszą m o c ą ;  wszędzie obia* 
wiaią  się aż nawet  w  s łowach i w  postępo* 
Waniach Naczelników Narodów i w ł a d a ią c y th  
ich losami ;  i g d y b y ś m y  mieli targnąć się na 
odepchnięcie o n y c h ż e ,  m y ,  k tórz yśm y ( iak  
m ó w i ą )  dali  do nich h a s ł o ,  g d y b y ś m y  wy*  
pędzili korzyści ,  w y c ie r p a w s z y  iuż w pr zód y  
wszelk ie  n ieprzyzwoilośc i  , w idz ie l ibyśmy 
wr ac a i ą ce  do nas prz yk ład y ,  k tóreśmy w od* 
ległą rozoieśl j  strony,  i wzbiera jący się prze­
ciw nam potok,  fetóremu się oprzćć nie zdo= 
ł a l ib y ś m y  zai j te . “

„Szczęśc iem przecież ten d o m y s ł  nie ieit 
obrazem rzeczywis tosc i ; ponosi l iśmy ws z y st ­
k o ,  co ty l ko  rozwią z ło ść  ma nay bezrozum- 
n i eys zeg o ;  w s z y s t k o ,  co ty lko  ma u po k a ­
rza ącega de s po ty zm ;  a nasze życzenia r ó w ­
nie iak  nasze przeznaczenie,  s tanęły nakooiec 
W s łusznym środku,  k tóry  mądrość oznaczy­
ł a ;  śmiemy dziś w y m a w i a ć  tak długo hań» 
bione imioDa niepodległości  i wolności  ; nie 
są one iuż krzyk iem buntu i żałoby.  Zebra­
ni oko ło  oy c o w j k i e g o  tronu prawego M on ar ­
c h y ,  pierwszego Z a c h o w a w c y  Konstytucy i ,  
którą rozum przez usta iego d y k t o w a ł ,  nie 
marny powodu ob aw iać  s i ę ,  a b y  nie znaiące 
S i rnnk ów żądze dow oln ey  w ł a d z y  nie za- 
w i ec h rz y ły  s tałego porządku pr a w ;  a Prancu- 
2 1 , doświadczeni  tylu klęskami i doyrzal i  
przez Rzad  l iber-dny , będą mieli w  ch a ra k ­
terze swego  W ł a d c y ,  w  sile pr aw  z a p ro w a ­
dzonych,  a s*5zególnićy w sile położenia rzę­
d y ,  pewn ą r ę k o j m i ą ,  i*  Die usłyszą nigdzie 
°g ła sza o eg o  żadnego p r a w a *  ż ad aey  społe-

czeńskióy pre rogatywy,  których używanie nie 
by łoby  nabytem dla nich.“

Kra ie w N i e m c z e c h ,  zaięte i . rząd zo- 
- ne tymczasowo aż do ukończenia Kongressu 
: W i e d e ń s k i e g o ,  są następujące:  i . )  Kró*

iesi . ro  S a s k i e  i Kraie między R e d e m  , 
M o z ą  i M o r e l ą ,  pod Pruską administracyą;  
2. )  Kraie między M o z e l ą ,  R e n e m  i gra* 
Dicą Francuzką ,  pod Austryaęką  i B a w a rs k ą  
adminis t racyą ;  3  ) W . X ięs two F r a  o k f ó  r t* 
s k i e  (z wyłączeniem odstąpionego ostatecz- 
oie B a  w a r y  i Xięs twa  A s z a f e n b u r s k i e *  
go) ,  pod Austryacką administracyą.

W  D r e ź n i e  wysz ło  d. {{. Li stopada  na. 
Stępuiąee ogłoszenie:

G d y  w skutku urnowy między R o s  s y ą  
i P r u s a m i ,  do k t ó r e j  przystąpi ły  A u s t r y a 
1 A n g l i i  a ,  naczelna ad m in is t r ac ja  Króle* 
s t » a  S a s k i e g o  w ręce N. K ró la  P r u s k i e *  
g o  złożoną,  i raianoi?aDym przez niego Wie!* 
k o rz ąd co m : J  W W. Ministrowi Stanu B a r o ­
nowi  R e c k i  Je n er a ło w i  Maj orowi  Baron o* 
wi  G a u d i  dziś ode mnie urońzyście oddaną 
zortała ,  przeto uwiadomiaią  się o tńm wszy* 
stkie Saskie W ła dz e  i Mieszkańcy,  o d s y ł a j ą  
się formalnie do Wie lk ora ąd zt wa,  j wz yw a*  
ią się do tegoż samego w n ić m  z au f an ia ,  i 
do tegoż samego duc ia porządku i posłu* 
szeństwa,  któremi się w czasie moiego zarzą* 
du zalecal i .  — N. Jmperator ,  Pan m ó y  nay- 
m i ł oś . iw s zy ,  nie przestanie wreszcie nigdy z a ­
szczycać S a x  o d i i swoią  łaską  i szczegół* 
nieyszą życzl iwością;  a oddaiąc administra- 
ry ę  oneyże szlachetnemu, cnotliwemu i w s p a ­
niałomyś lnemu Monarsze,  sądzi,  że przez to 
pomyślność i szczęście tego, tyloma burzami 
wstrząśaionego, tak bardzo spokoyności  po- 
trzeboiącego Kraiu,  nay lep ićy zape wni ł  i u* 
gruntował .  —  Sas i  ! Rozstaię się z Wa mi  
zrozczulonóm sercem. Bądźcie pewnymi  u* 
s tawHzoego  szacóuku i przywiązania  m o ie ­
go, i pozwólcie  mi,  abym  odiechał  z tą po* 
cieclia, że niezmiennie w pamięci W asiey  ż yć  
będę.** —  W D r e ź n i e  d. uy. Faź dz .  (8- 
Listop.)  t8 i 4 - 1

Wie lkorządca,  Xiążę R e p n i n .  
T a m i e  wysz ło  znowu d. to.  Li stopada  

następuiące ogłoszenie:
, ,N a  mocy u m o w y ,  zawartey  pomiędzy 

sprzymierzonemi Mocarsttky,  przeszło dotych­
czasowe zaiecie i zarządzanie Kró les twa  S a ­
s k i e g o  ze strony Ro ss y y sk ić y ,  na N. Kró la  
P r u s k i e g o .  Ż rozkazu Jego odebral i śmy 
Niżey podpisani  Wielkorządztwo z rąk d o ­
tychczasowego Wie lkorządcy,  Ces. Ros. Je-



8£>8

nerz ła  *.Por ucz nik a  i Adjutsnta  jenera lneg ® ,  
J O .  X ięc ia  R e  o n i  n a ,  I zaczę l i śm y ie d n a  
dz i s ie/szego.  —  Uwi ad om ia tn y  więc  niniey- 
Zićm o t śm Kol legi ia  k ra io w e i ior.e Władze,  
tudziez wsz ystk ich  Mieszkańców Kró les twa  
S a s k i e g o ,  i  w z y w a m y ,  ich,  a b y  według 
dot y c hc ze so w y ch  s tosónków i urządzeń w 
tych  sp ra w a ch  i interessach,  które aa le ż a ły  
do  Ces.  Ros .  Wie l kor ząd zt wa  S a s k ie g o ,  W 
pr zy sz ł oś c i  do n iż ćy  podpisanego  Wie lko*  
i z ą d z t w a  się u d a w a l i .  —  Naygorl iwsze u- 
s i ł o w a n ia  nasze dą ż y ć  będą do tego, a b y ś ­
m y  w powierzonćm nam zarządzaniu  inteies 
s u w  pr z y w ie d l i  do skutku te ł a s k a w e  z a m i a ­
r y ,  które N, Kr ó l  Pruski ,  P an  nasz naynti- 
ł o śc iw s  y , szczególmey  Kró l es twu S a s k i e *  
m o poświęci ł .  —  S p o d z ie w a m y  się w  z a ­
mian z pewn oś c ią  po Kcl leg i iach  i in jych  
W ł a d z a c h  k ra t o w y c h ,  tudzież po wszystkich 
M ie sz k ań cac h  K ró l es t w a  S a s k i e g o ,  s tałey 

ufności  w s um ui en noś c i  adtninurtracyi naszej*  
na leżytego  dopełń ani*  urządzeń noszy ch, k t ó ­
re zawsz e  do powszechnego do b ra  dąż yć  b ę­
d ą ,  a w ogólności  owego  uczciwego  i p r a w ­
d z i w y m  względem na zacnodzące s tosóaki  
k ierowanego  pos tęp ow ani a ,  które Naród  Sa* 
ski dotychczas tak zaszczytnie zalecało.  W  
D r e ź n i e  d. 10.  L i stonada  18 1 4 .

Wic lk orz ąd zt wo S a s k i e
B a r o n  R e c h ,  K ró l e w s k o  - Prusk i  

Minis ter  Stanu.
B aro n  G a  u d i ,  K ró le w s ko  * Pruski  

Je nera ł  » M aj or  i d o w o d z ą c y  
Je n e ra ł  w S i r o n i i .

Dziennik  W ie lk or zą dz tw a  S a s k i e g o  
a a w .ć ra  następujący Re s kr yp t  N.  Cesarza 
R o s s y y s k  e g o :

„ M o ś c i  Panie Jenerale * Poruczniku ,  X 'ą -  
żę R e p u .  n e'  Odebra łem wielokrotne d o ­
w o d y  starań,  u s i ło w ań  i gorl iwości  WPatta ,  
w  zarządzań.u  S*xo ni i ą  przez c z a s ,  w  którym 
ci Lo poruczooem b y ł o ,  aż do chwi l i  obec* 
n ey ,  w któróy złożysz R z ą d y  w ręce Pruskie.  
S w . a d e c t w o ,  iakie mu daią  mieszkańcy  t a ­
meczni ,  iest w  oczach moich nayćhlubniey-  
szą  dla W P a n a  zaletą,  z ap e w n ia  jV1u szacó* 
nek m ó y ,  i ko rz ys ta ć  D ęd ę  ze zdatności  i 
d o ś w ia d cz eń ,  które w tych n a d z w y c z a j n y c h  
i  ciężlt cli czatach okazałeś  —  W W i e d n i u  
d, 18.  (30.)  Paź dz ie rn ika  18 14 .

P o d p i s a n o :  A l e x a n d e r .
P u łk o w n ik  R o s s y y sk i  P r e n d e l ,  o g ł o ­

s i ł  przed odjazdem swoim z L i p s k a  co n a ­
s tę p u je :

„ P o d ł u g  wyższego rozkazu  oddadź mara 
d o w ó d z t w o  tuteysze  Je n er a ło w i  Maj oro wi

Prusk iemu  B  i 9 m a r k  , do k-tórego od dnia 
iutrzeyszego k aż d y  zgłaszać  się ma.  Miesz­
k a ń c y  L i p s k a !  Dziękuię Wa m wszystkim 
publicznie za  o k a z y w a n ą  mi z a w s z e  dobrą 
w o l ą  i przyraźń.  U p ł y r ą ł  rok,  a  w czasie 
t y m  nie przymusil i ście mt.ie ani razu poka­
zać  się iako  D o w o d c a  i w y d a w a ć  ro z k a z y .  
S ł o w o  iedno, lub życzenie  dostatecznem by ło 
dla W a s  w  czynieniu tego wsz y st k i eg o ,  co 
b y l s  w mocy  W a s - ó y .  Nigdyście  mi drogie* 
go Waszego szacónku nie o d m a w i a l i ,  i od* 
b iera łem z aw sz e  do w od y  miłości  Wa sz e y .  
CInubić się będę przez ca łe ż y c i e ,  i i  b y łe m  
D o w o dc ą  w m i e ś c i e  L i p s k u .  Je dn ą  ty lko  
p r z y  pożegnaniu z w ra ca m ieszcze do W as  
pr ośbę .  Nie zmieńcie się dla nowego Do* 
w o d c y , a  serce iego ziednacie sobie. R«z  
ieszcze dz iękuię W a m  dobrzy mieszkańcy 
L i p s k a ;  b y w a y c i e  zd row i . “  —  W  L i p ­
s k u  d,  10.  L i s topad a  1 s  1 4 .

Ces.  R o s s y y s k i  P u ł k o w n i k  
i D o w o d c a  miasta 

P o d p i s a n o :  P r e n d e l

X  i ę s t o  W a r s z a w s k i e .

G a ze t y  W a r s z a w s k i e  pod d. 22.  
L i s t o p a d a ,  za w ie ra ią  następuiące wi adomośc i  
t  W a r s z a w y :

Dnia  19.  b. m. d a ł  Prefekt  t u t e j s z y  w 
pa ła cu  Pre fektury  świetny  bal  na 120 osób ,  
k tórv obecnośc ią  s w o i ą  ła s z c z y c ie  r a c r y ł  W ,  
Xiążę  K o n s t a n t y .

Dt. ia 2 0 ,  z pow odu p rz y pa d a ią c y ch  i* 
mienia W X.iecia M i c h a ł a  P a w ł o w i ­
c z a ,  z ł o ż y ł y  W ł a d z e  tu tey st e  p o w i n sz o w  * 
nia swoie  W.  Xięc iu K o n s t a n t e m u .  Te*  
®t.r w  czasie w id o w is k a  b y ł  c a ł y  l l lumino- 
watry.

D o 11! tegoż, o d p r a w i ł a  się w  Kościele 
X X .  M is sy ona rz y  uroczysta k o n s e k r a c j a  na 
B is ku p a  Patereńskiego,  J W . J X .  J ó z e f a  G e m *  
b a r t a ,  S j f re igaoa  Pry mic era  metropoli tal * 
nego i Officwała jenerolnego Gnieźnieńskiego.

T e m i  dniami pow róc i ł  do W a r s  z a  ~ 
J W.  S o b o l e w s k i ,  Minister Po licy  i.

O m y ł k a .  W  przeszłym  Urze G azety na* 
sztfy na stronnicy 855 pud artykułem  K r a n *  
c y a ,  wierszu •zymym, zam iast uskarzaiace* 
30 się na d w o l e  t a o  odprawienie  wielu* U- 
r ł ę d u k ó w  & r. popraw ia : na d o w o l n e  od* 
prawienie  &c .


